
Przyszła żona Stanisława, Wiktoria z Abłamowiczów herbu Habdank,
jako młoda dama i sekretarka nielegalnego Związku Zawodowego

Metalowców przwewoziła dorożką bomby dla zamachowców.

Stanisław Hempel ps. Pankracy 1882-1961

Wspomnienia bojowca
1905-1910
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1906. Po udanym zamachu na pułkownika von Płotto
Hemplowi udało się wydostać z Radomia nocą pociągiem towarowym. Natomiast Stanisław
Werner nie wytrzymał napięcia i rzucił się do panicznej ucieczki, popełniając jednocześnie
ogromny błąd kryjąc się we własnym domu gdzie szybko został wytropiony przez carską żan-
darmerię. Po rewizji w domu młodego rewolucjonisty znaleziono broń oraz ponad 80 sztuk na-
bojów. Werner już na pierwszym przesłuchaniu przyznał się do udziału w zamachui posiadania
broni. Po trzydniowym procesie skazano go na karę śmierci.
Wyrok wykonano 20 grudnia 1906 roku nad ranem w Lesie Kapturskim.
Stanisław Werner Domagał się by rozstrzelano go z odwiązanymi oczami, jednak jego prośby
nie spełniono. Ciało Wernera wrzucono do dołu wykopanego na polanie, na której go
rozstrzelano. Miał 17 lat.
Na wieść o śmierci swojego towarzysza robotnicy radomskich fabryk rozpoczęli strajk po-
wszechny. Natomiast starania rodziców Stanisława Wernera o ty by ich syna pochowano na
cmentarzu spotkały się z negatywną reakcją władz, jak decyzję tłumaczył Warszawski Gene-
ralny Gubernator generał Skałon – obawiano się ogromnych demonstracji przy grobie Werne-
ra. Tak więc do dziś nieznane jest miejsce, w którym spoczywa młody buntownik.

Lata międzywojenne - zamachowiec Hempel i towarzysze
z Organizacji Bojowej PPS trzymają wartę przy tablicy
upamiętniającej Stanisława Wernera rostrzelanego po zamachu .
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Inne tablice w Radomiu

Inny zamach - w Łodzi na braci Fremlów.
S. Hempel stoi w miejscu, gdzie w r. 1907 rzucil bombę
(na ulicy Konstantynowskiej 43)



Więźniowie polityczni w więzieniu łódzkim (1906) na tle
szubienicy. W środku naczelnik więzienia Modzelewski,
a na prawo w pelerynie kat i prowokator Froemel,
który uratował się z zamachu wykonanego przez Hempla.
Ryszard Froemel własnoręcznie powiesił 104 skazańców
m. in. własnego szwagra.
Jego brat August też wylizał się z ran po eksplozji bomby,
ale potem zastrzelono go 16-tu kulami na ul. Piotrkowskiej.



Ewakuacja do CK









S. H. z żoną Wiktorią i synkiem Kazimierzem (4 dni)
(trzeci rok emigracji, 1910. Knocke, Belgia)
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